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Wystąpienie na IX Ogólnopolskiej

Konferencji Pracowników Socjalnych,

Częstochowa, 8-10 czerwca 2009.

Szanowni Państwo.

Spotkanie się w tak dużej grupie pracowników socjalnych - to tak jakby obchodzić „Dzień Pracownika Socjalnego” w czerwcu, choć wiem, że jest  ustanowiony w kalendarzu na 21 listopada. Jak sądzę, każde spotkanie z Państwem, to przebywanie z osobami, które na co dzień są blisko drugiego człowieka, wsłuchują się w jego potrzeby i troski. Trzeba mieć w sobie dużo pokory, by usiąść obok człowieka i popatrzeć w tym samym co on kierunku. Trzeba chcieć przebić się przez jego strach, lęk, złość, zwątpienie, nieufność. Trzeba schować do szuflady swoje tytuły i zasługi, by nie przestraszyć człowieka i nie zagrodzić mu drogi do siebie. Trzeba też być silnym, stanowczym i kompetentnym, by nie dać zwieźć się pozorom i
złudzeniom.
Choć oczywiście postrzeganie pracownika socjalnego jako jedynego leku na
zło tego świata i czynienie go odpowiedzialnym za życie innych ludzi, jest głębokim nieporozumieniem. Skuteczne pomaganie wymaga rzetelnej i uczciwej współpracy z człowiekiem potrzebującym pomocy. To podstawowa prawda, o której nikt nie może zapominać.
Prawdą jest, że aż 26 proc. polskich dzieci jest zagrożonych życiem w ubóstwie – wynika z raportu Komisji Europejskiej nt. ochrony socjalnej. Średnia w całej Unii to 19 proc., a tak złe wskaźniki, jak Polska ma jeszcze tylko Łotwa. Jak wynika z raportu KE, w Polsce bieda nie jest bezpośrednio związana z bezrobociem, ale z niskimi zarobkami. Rodzice ubogich dzieci najczęściej mają pracę, tylko zarabiają zbyt mało. W opracowaniu Komisji Europejskiej Polska została zaliczona do państw, które niewystarczająco wspierają ubogie rodziny. Autorzy raportu sugerują, że nasz kraj powinien przyjąć „globalną strategię wsparcia dochodów rodzin”. Zalecają stworzenie programów ułatwiających dostęp do lepszej pracy, szczególnie dla tej osoby w rodzinie, która zarabia mniej.
Niestety, rząd nadal nie chce podnieść progów dochodowych w świadczeniach rodzinnych. Spowoduje to dalszy spadek liczby rodzin uprawnionych do zasiłków rodzinnych. Państwo szuka oszczędności, gdzie się da, ale to nie jest dobra strategia ograniczania skutków związanych z kryzysem gospodarczym. Poza tym w sytuacji rosnących cen i kosztów utrzymania, z jaką mamy do czynienia w Polsce, spadnie realna wartość świadczeń, ich siła nabywcza.
W państwach europejskich, gdzie zasiłki rodzinne są świadczeniami quasi-ubezpieczeniowymi, rodziny o lepszej sytuacji dochodowej otrzymują wyższe wsparcie. Celem takich programów nie jest wyrównanie poziomu życia, ale pokrycie ze środków publicznych części kosztów wychowania dzieci.
Znam Państwa list otwarty do Premiera Donalda Tuska, wystosowany przez MOPS w Krakowie, jako protest przeciw niekorzystnym zmianom w realizacji rządowego programu „Pomoc państwa w zakresie dożywiania”. Chodzi o to,  że Wojewoda Małopolski od kwietnia br. 3 i 4-krotnie zmniejszył dofinansowania do zakupu żywności przyznawane osobom i rodzinom w ramach pomocy społecznej.
Rząd nie może oszczędzać na wszystkim. Zagrożone są na minimalnym poziomie niezbędne potrzeby ludzi, których nie stać na zakup opału, leków, opłacenia rachunków mieszkaniowych. Pomimo wzrostu kosztów utrzymania, od 2006 r. nie dokonano np. waloryzacji tzw. ustawowego kryterium ubóstwa. (miesięczny dochód - 477 zł i 351 na osobę w rodzinie). W konsekwencji np. wielu samotnych emerytów i rencistów, którzy po ostatniej skromnej podwyżce swoich świadczeń przekroczyli dochód 715,50 zł, nie może teraz korzystać z rządowego programu pomocy państwa w dożywianiu. I to nie jest już kryzys finansowy, to kryzys polityki społecznej państwa. Mam nadzieję, że rząd i parlament opamiętają się. 
Z okazji dzisiejszej konferencji wszystkim Państwu, a przede wszystkim pracownikom socjalnym, życzę wszelkiego dobra, a o doznanie takiej łaski dobra w tym szczególnym miejscu – o wiele łatwiej.
Życzę ciekawych wykładów i do zobaczenia na 10 jubileuszowej Konferencji w roku przyszłym. 
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